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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w P IĄ T E K  DNIA i 3 GRUDNIA V. 9 . 1818 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 4 gru- 

dnia.
W  Poczcie Północnej czytamy z Petersburga : „ W ia ­

domo już, że kongress w Akwisgranie szczęśliwie się ukoń­
czył, iż e  Cesarz Jmć z tego miasta wyjechał. Teraz do 
wiadomości czytelników naszych podajemy, że ztąd wy­
szły już zimowe powozy Jeg° Ceśarskiey Mości na spot­
kanie N. Pana, na tra k t kit W iedniowi, przez Ługę, Por- 
chow, W ielkie-Ł u ll, Suraż, W itebsk, Orszęi M ińsk, N ie- 
świż, Słouim, Pruzannę  i Brześć-Litewski- A tak spo­
dziewamy się, że z uroczystością Narodzenia 1 ańskiego, ob­
darzeni zostaniem radością, z pożądanego pow rotu uko­
chanego M onarchy do tute}rszey stolicy. ^

Cesarz Jmć łaskawie mianował kawalerami orderów: 
»\ Jerzego sgiey klassy : Xiążęcia O ran ii; ś. Alexandra  
Newskiego: Xiażęcia Karola Bawarskiego; i Xiążęcia F i­
lip pa Hessen-Homburg; ś. W łodzimierza  2giey klassy : 
X iążąt Pruskich , Henryka i Augusta , Xiążęcia Adama 
W irterliberskiego i XiązęciA Karola Meklemburskiego.

Mianowani kawalerami: woysk angielskich: ś W łodzi- 
m ierzą , 3ciey klassy: półkownik Herwey;  ś. Jinny  2giey 
klassy z brylantam i , podpółkow h ic j  : Burg  i Percy;  bez 
brylantów , podpółkowhik Biok  i major Ekersley.

, Mianowani kawaleram i; ś. Anny  agiey klassy z bry­
lantam i : dyrektor .szpilaiow oddzielnego korpusu we
Ira n c y i , kurlandzkiego pólku dragonów półkownik W i-  
gel i liczący się w kaw aleryi półkownik LeWensterni bez 
brylantów : radcy nadworni: wysłany przez ministeryum  
spraw w ew nętrznych dla zwiedzienia cudzych krajów, a 
teraz  w  Akwisgranie zńaydujący się, doktor Hamel, i peł­
niący obowiązki wyższego medyka połączoney dywizyl 
dragonów, M arkus.

Ryzka gazeta, Zuschauer, zawiera z R ygi pod 4 gru­
dnia: „ N a  zgromadzeniu seymowem w czerwcu, mia-*
nowana kormnissya do ułożenia projektu uwolnienia chło­
pów, w Inflantach, nieprzerw anie od początku październi­
ka nad powierzonem sobie pracowała dziełem, a w poło­
wie listopada zgromadzona szlachta poprzedniczo projekt 
ten rozw ażała; ńaostatek dnia wczorayszego ze zw y- 
czayną uroczystością religiyną i obywatelską seym otwo­
rzony został,dla ostatecznego w tey  rzeczy postanowienia.”

W  miesiącu wrześniu wprowadzono do portu Ta- 
ganrogskiego tow arow  wartości: zza granicy na i ,5oo,ooo, 
z Rossyi na 5o,ooo rub li; wyszło z p o rtu . za morze na 
3 .5oo,ooo, do Rossyi na 265,000 rubli.

Gazeta Senacka, datowana z Petersburga dnia 3o li­
stopada, obwieściła Ukaz Rządzącego Senatu w llastępu- 
jącein brzmieniu :

„ W edle Ukazu Jego Cesarskiey Mości Rządzący Se­
nat na powszechnem zebraniu Departam entów Sankt-Pe- 
tersburskich, słuchali zapiski z postanowienia Senatu 3go 
D epartam en tu , o powszechnem obwieszczeniu, postano­
wienia powszechnego zebrania Senatu, względem ludzi 
poszukujących szlachectwa, zapisanych w liczbie chłopów. 
Powszechne zebranie Rządzącego Senatu Departam entów 
S t. Petersburskich dnia i 3 sierpnia 1815 roku, rozpa­
tryw ało sprawę nazywającego się szlachcicem Mikołaja 
Urbanowicza, zapisanego z rodziną swą, podług rew izyi 
1795 i 1811 roku, w liczbie chłopów X iążęcia Radzi­
w iłła, w  gubernii grodzieńskiey w powiecie lidzkim , o 
utwierdzenie rodziny jego. na mocy złożonych dowodow, 
w dostojności izlacheck iey , i o wyłączenie z poduszne-

go popisu, postanowiono : Chociaż familija Urbanowiczów 
podług złożonych przez nich dowodow, wniesioną jesfc 
do pierwszey części genealogiczney xięgi guberni litew ­
sko-grodzieńskiey , lecz gdy ci Urbanowiczowie w rew i­
z jach  1795 i 1811 roku zapisani są w liczbie chłopów 
Xiążęcia Radziwiłła, i o należeniu ich do dziedzica, w usta­
nowionych sądownictwaCh źadney spraw’y nie było: prze­
to zostawić Urbanowiczom  dowieść pierwiey, źe oni nie 
są chłopam i; a gdy na wolność swą otrzym ają sądowe 
wyroki, i zostanie dowiedziony stan ich obywatelski, 
w tedy będą mogli prosić o powrócenie sobie stanu szla­
checkiego. O czem dla prawnego w tey  rzeczy po­
stąpienia, do Rządu gubernialnego litewsko-grodzieńskie- 
go p o sła ć  Ukaz, przy którym  przesłać i dowody na szlache­
ctw o Urbanowiczów.Heroldyi zaś poruczyć, ażeby w rozpa­
tryw aniu doWodow na szlachectwo, familiy zapisanych 
W rewizyi pod obywatelami, miało na baczeniu, iżby konie­
cznie były składane wyroki sądowe, że poszukujący szla­
chectwa, me są chłcprfmi; jeżeli zaś takich wyrokow nie zło­
żą, wtedy dowody ich zwracać proszącym.— T rzeci Depar­
tam ent Senatu W pierwszym oddziale rozpatrując spra- 
we poszukujących wolności i mianujących się szlachtą 
Woronowiczów, zapisanych do rewizyi w Starostw ie Zw ie -  
nigrodzkim, postanow ił: ponieważ powyższe postanowie­
nie powszechnego zebrania Senatu , należy mieć przed 
oczyma wszystkim  sądowym urzędom, w których się spra­
wy tego rodzaju to c z ą ; przeto postanowienie takowe o- 
głosić dla publicznej wiadomości. K róre to  zdanie po­
dał do uwagi powszechnego zebrania Senatu. R o z k a ­
z a l i :  1 wypisaniem pomiehionego postanowienia pow­
szechnego zebrania Rządzącego Senatu , które nastało 
dnia sierpnia i S i 5 ro k u , dla należnego podług nie­
go spełnienia, posłać Ukazy do wszystkich Rządovv gu- 
bernialnych, Izb skarbowych , Głównych i Jenątalnych 
SądoW, oraz wszystkich urżędoW sądowych; a dla wia­
domości o tem  uwiadomić rów nież przeż tJkazy PP. Mi­
nistrów , K ontrollera P aństw a, Moskiewskiego i St. Pe- 
terzburskiego Wojennych Jenerał G ubernatorów, wojen­
nych Gubernatorów zarządzających razem Sprawami cy- 
wilnemi , Jenerał Gubernatorów Gubernatorów cyw il» 
ńych i Naczelników miast; a do Nayświętszego Rządzą­
cego Synodu i do Moskiewskich D epartam entów Rząd; ą- 
Ceao Senatu przesłać uwiadomienia. Dnia 3 i  paździer­
nika 1818 roku.    _

K r ó l e s t w o  P ' o ł  S k  i  ł

z W arszawy d. i 5 grudnia
W  Imieniu Nayjaśnieyszego A l e x a n d r a  I ,  Cesarż* 

W szech  Rossyy, Króla Polskiego etc. etc. etc.
X iążę N am iestnik Królewski w Radzie Sianu 

pragnąc upewnić sposobność właścicielom d ó b r, 
dzierżawcom , kapitalistom, zawierania korzystniejszych, 
niż dotąd , między sobą u m ó w , na przełożenie Kommis- 
syi Rządowey Spraw W ew nętrznych  i Policyi postano­
wiliśmy i stanowiemy :

A rtykuł 1. K ontrakty  S. Jańskie czyli czas stały do 
układów o dziedzictwa , dzierżawy dóbr, lub zaciąganie 
kapitałów, oznaczamy w mieście stołecznem Warszawde, 
od dnia 1 do dnia 3o czerw ca roku każdego.

Ustanowienie to ma tylko na celu załatwienie ukła­
dów. Nie tamuje więc wolności zawierania umow, po­
dług praw a, w  czasie , mieyscu , i w sposób , jakieby się 
każdemu zdaw ały naydogodnieysze.



Art '> Kotnmissya Rządowa Spraw W ew nętrznych  
i Policy i oznaczy mir-y«ce dogodne do zgromadzenia się 
codziennego dla przybyłych na kontrakty s. Janskie; 
urządzi sposoby ogłoszenia dóbr na sprzedaz wystawio­
nych su mm do zaciągmenia, lub w ypożyczenia będących, 
oraz negocyacyy wszelkich , do sprawienia konkurrencyi
naykorzystnieyszey. . , , . , . , , ,

Art 3 Kancellarya publiczna i zbiór objasmen skła­
danych przez strony do różnych interessow, umieszczo- 
neim bedą w m ieyscu do zgromadzeń ś. Jańskich prze-
Riiaczonein. . ,

Art 4 . Przy tey  kancellaryi urządzony zostanie de­
pozyt w którym strony składać będą mogły bezpie­
cznie swoje kapitały na cza s , jaki same oznaczą, i z wol­
nością rozporządzenia n iem i, jak osobistą własnością.

Uskutecznienie postanowienia tego Kommissyi Rządo­
w y  Spraw ledhw ości, i Kommissyi Rządowey Spraw W e ­
wnątrz. i Policyi polecamy.

Działo się w W arszawie  na posiedzeniu Rady Ad- 
nin istracyyney dnia 7 mca listopada r 8 i8  roku

(podpisano) Zsającztk .
mi nister Spraw W ew nętrznych i Policyi (podp.) Mostowski. 
Radca Sekretarz Stanu Jen. Bgdy (podpisano) Kossech. 
Z.odno e oryginałem Radca Sekretarz Stanu, Jen. Bgdy,

0 (podpisano) Kossecki.
Za zgodność Sekretarz Jeneralny Aug. Karski..

Na mocy artykułu 4 postanowienia Królewskiego z d.
5 ( , 7) naźd'. 1816 r. mianowany postanowieniem Xiecia  
Namiestnika Królewskiego z dnia 20 lipca r. b. na nad- 
le .nego  Naczelnego w K rólestwie Boiskiem W . Juliusz 
Bar. n von den Brincken  , były nadleśny-rządzący W X ię- 
2 t wie Brunświikiem ; i w skutku onegoż postanowienia 
Reskryptem Kommissyi rządowey przychodów 1 Skarbu 
* dnia 3 sierpnia r. b. wezwany do o b ic ia  swego nowe­
go u rzędu , przybył do kraju tu teyszego, 1 po wykona­
niu przysięgi homagijalney na wierność Krolowi 1 kon- 
atytucvi w obecności Kommissyi Rządowey przychodów  
i  Skarbu w dniu 16 października r. b . , w tym że dniu 
czynności swego urzędowania, tak w Kommissyi Rządo­
w e y  przychodów i skarbu , jako tez w Kommissyi urzą­
d /a  ą cev ‘ dobra i lasy rządowe , tudzież w radzie szkoły 
•zcz-g ó ln ey  leśnictwa, rozpoczął ; a następnie, w dniu 
5'lAtopada r. b. kurs sw óy U Eacyi leśney 1 nauki lo-
WuW w t e y ż e  sz k o le  szczególniey leśnictwa w języku me-

Biieckim otw orzył.

N i e m c y .  

er nr. beri.) Stułgard , dnia 1 grudnia. 7. awczorny 
H u d n d  N. C esar. i  W . X I,1,

Jmć M ichał znajdow ali się z Krolową J®ymosc“l na na­
bożeństwie w kaplicy greko-rossyyskmy W południe NN. 
Państwo odwiedzili N. K rólow ą, W d o w ę , w Ladwtgs-

^  W czoray w południc odprawiła się wielka parada 
w ojskow a. N. Cesarz i W . X iążę M ichał znajdo wal, się 
« Królem na tey  paradzie. Potem udali się NN.^Pano­
w ie  do Klein-Hehenheirr,, Scharnhausen i W e i l , dla wi­
dzenia tam ecznych królewskich stad i zakładów. -Wie­
czorem  był bal u dworu i wielka w ieczerza.

Oa brzegów M enu d. i  grudnia. Kroi H irtem berski 
eniosł całkowicie w woysku swoiem karę biegania przez 
r ó z g i, a inne cielesne w  nadzwyczaynych tylko przyr 
padkach są dozwolone. Ogłoszono tam także prawo ka­
rzące w oysk ow e, mocą którego władza sądowa w ojsko­
w a określoną została, i w zw yczajnych  przestępstwach  
należą żołnierze do sądu cywilnego , szczegolm ey zas,
tvszvscy urlopowani.

W  X ięztw ie  Badeńskiem zaszczepiono krowią ospę, 
W 1816 roku 3o,8o3 dzieciom , z których żadne w ospie 
te y  nie um arło; a z i 566 chorujących na naturalną ospę 
8 6  umarło.

W  M anheym ie kawiarnia Beckera oświecana jest ga- 
*Cm Szesnaście płomieni w kształcie pająka rzucają n a j­
doskonalsze światło w izbie billarowey tak dobrze , ze 
w  każdym najodleglejszym  jey kącie wygodnie czytać
jnożna,

Hamburg d. 4 grudnia. W czoray wieczorem  przy­
by ł tu  z  Akwisgranu  goniec R ossyysk i, i oddawszy pi­

smo Panu Struve, sprawującemu interessa dworu Peters* 
burskiego , puścił się w drogę do Kopenhagi.

W  tyćh dniach zabłąkały się aż pod miasto nasze dwa 
d elfiny, z których m m eyszego, 5 stóp długiego, udało 
się złapać. Zabito go i wypchano do gabinetu Pana Pie- 
dirtgs.

Kupiec V alentin  zmarły w  Flendsburgu zapisał na 
rzecz instytutu głuchoniemych 4 o tysięcy talarów w gru- 
bey monecie.

P R U S S T.
(z gaz. beri.) B erlin , dnia  12 grudnia. W . X iążę  

Konstanty w podróży sw ey  do H a r s z a w y , przejezdzał 
d. 1. t. m. przez W rocław .

N. Król udzielił dia gubernatora m ogunckiego, au- 
strj-ackiego feldmarszałka porucznika, Barona Strauch, 
order czerwonego orla iszey  klassy , a dla austryackie- 
go jenerała majora Hrabi K unigl, order czerwonego orła 
2giey klassy.

Przybyli tu : cesarsko rossyyski poseł nadzwyczayny  
przj' tu tejszym  dw orze, A lopeus, z  A kw isgran u ; ros 
syyski jenerał major X iążę Adam  W irtem berski ze Sziut- 
g a rd u ; rzeczyw isty radzca tayny i minister spraw du­
chownych , oświecenia i m ed y cy n y , Baron Stein von 
A ltenstein , z Akwisgranu.
Akwisgran  , dnia  3 grudnia. W czoray zrana o godzinie 
7, Kiążę Kanclerz stanu H ardenberg, wyjechał ztąd do 
Bonn. Dniem wprzód były u X ięcia pokoje , na które 
zaproszeni byli znakomitsi urzędnicy i m ieszkańcy A- 
kwisgranu.

Dnia 1 t. m. przeszedł tędy  ostatni oddział woysk  
rosssyyskieh.

Król Jmć mianował Hrabiego Solm s-Laubach , jene- 
ralnego prezydenta w K olon ii, Kuratorem uniwersyte­
tu w B on n , a professora Hullmana Rektorem tegoż u- 
niw ersytetu.

Znajome pismo rossyyskiego radzcy nadwornego Stour- 
d z a , jest napisane w języku francu/kim i ma ty tu ł:  
M emoire tur 1'etat actuei de VAllemagne. Początkowie 
wydrukowane było taiemnie, ale wkrótce potem powtór­
nie wydane zostało w Pary tu  i Londynie. Uwagi au­
tora o duchu Niem ców i ich uniwersytetów’ zasługują 
na uwagę. Przeciw  wolności druku w  Niem czech mo­
cno Pan Siourdia  powstaje , i żąda , ażeby jey zanadto 
śmiałe skrzydła podcięte zosta ły , a t o ,  jak sobie życzy, 
przez uchwalę sejm u związkowego. Przygania mocno 
niespokojnem u duchowi u czącej się młodzi riiemieckiey, 
i uważa ra rzecz istotney potrzeby, ażeby jak nayprę- 
dzey przepisać chorym skuteczne lekarstwo, a w ogól­
ności, Żeby edukacji i duchowi młodzi niemieckiey 11a- 
dadź inny kierunek. Na ten koniec radzi znieść wszelkie 
przyw ileie i odznaczenia, jakich studenci w  głównych  
sakołach niemieckich używają.

Zakon ś. Jana jerozolimskiego podał do kongressu 
memoryał.

Na pochwałę m ieysców ey policyi akwisgrańskiey, na 
którey czele znajduje się landrat C olls , źe w szyscy  
przyjezdni grzecznego i przystojnego postępowania do­
znali. Każdy z przybyłych otrzym yw ał, za złożeniem
s w e g o  pasportu, kartę bezpieczeństwa ,  która podług upo­
dobania przedłużaną była. Karty te bezpieczeństwa by­
ły  na początku kongressu płatne , ale poźniey całkiem gra­
b's dawane "były. Panow-ała najw iększa wolność w  mo­
w ie . nawet po m ieyscach publicznych , i nie było przy­
kładu , żeby kto z tego pow'odu miał doznać jakiey nie­
przyjemności.

N i d e r l a n d y .

(z gaz. beri.) B ruxella , dnia  1 grudnia. Panna Le- 
normant ciągle tu bawi. Zaymuje się ona wydaniem pa* 
m iętnikow Cesarzowe j  Józefiny , we 2 tomach z rycinami.

W  gazecie Oracle czytam y co następuje : „ Niektó­
re gazety rozszerzyły pogłoskę, iż Monarcha jeden uczy­
nił ńa zjeździe akwisgrańskim propozycyą, przeniesienia 
Bonapurtego  z w yspy ś. H eleny  do Kazania, i żeby tam 
zostawał pod dozorem rossyyskim. Bayka ta znalazła ła­
twow iernych stronników, ale jest zupełnie nieprawdziwą 
i bez zasady. Na kongressie akwisgrańskim nie było na­
w et m owy o Bonapartym  ; przeznaczenie jego jest me-



fctlżoWme rożslfzyghiońb. W szystkoJeokolwiekby j^ zćże  
W izee sy  tey rozsiewać chciano, powinno bydż uważa­
ne, jak jedna z tysiącznych sekretnych wiadomości, które 
rozszerzone są od partyi, któral.y w rozpaczy swey szczę­
śliwie przywrócony pokey w Europie i tworzące się we 
W s z y s t k i c h  s t r o n a c h  konstytucy e narodowe, obalić chciała.

B ruxella , dn ia  3 g ru dn ia ,  korweta, k o m e tą  zwana, 
spuszczoną została w ty ch., dniach e warsztatu*

Komnussarz sprawujący interessa nasze w A ow ym -  
Yorku  zabity został w pojedynku z drugimNiderlandczy- 
kiern.

O przyczynach zaszłych tu uw ięzień dotąd nic nie
Sest w ladom em.

Dnia 26 b. raca przybyli tu z Akwisgranu  Lord 
C a s t l e r e a g h , i Margrabia jenerał M aison  , który tędy do
P a ryża  powraca. . > .

MÓwia t u , że z powodu poymama w mieście na-
szc.n wielu u ób obwinionych o spisek, pewna znakomita 
osoba p o w i e d z i a ł a -  Spiskowych tych należałoby oódac do  
domu sza lonych , a d o n o s ic i e l  u h  do domu pop, aw y

Jeden z dzienników belgickich taki artykuł umieścił. —  
„U kończy ły  się w iec już prace kongres su ahwisgransiego, 
„ k tórych  naygłówmeyszym jest skutkiem, wyprow z 
„ m e  woysk obcych z F ra n cy . , i przywrócenie tego Mo­

carstwa pierwszego rzędu do polityczuey mepo eg 
i wszystkich praw, jako naród 1 jako kray sam sodą 
rządzący. Wypadek ten jest dia europeyskicy po 1 
tyki w powszechności, a nadew s / y  stko dla polity 1 
Niemiec, nader w ażny, którego wszystkie skutki me 

„ mogą bydź w tey chwili wyrachowane. Jedną Z gP* 
” finych zastanowienia uwag jest zaiste następująca: 
” Zpomiędzy nąrodow, francuzki podobno ma naywię- 
" cey życia , ognia 1 pohtyczney działalności. Będzie on 
” w"zachodnies Europie na czrle liberalnych ustaw , jak 
” Cesarz A lexander  będzie na W sch. dzie. Połączenie się 
” dwóch Mocarstw, acz składających się z odmiennych 
” żywiołów , lecz do jednegoz celu dążących, jest także 
W r' eczą nader godną uwagi. History a liczyć kiedyś bę- 
” deie tego Cesarza Rossyyskiego między gwiazdami, nay- 
” wiecey świat zadziwiającemi, jakie się kiedyż.kolwiek 
” na politycznym horyzoncie ukazaiy. Wpły w Jegodo- 
M broczy nny wszędzie daje się czue na szczęśliwość rodu 

ludzkiego , postęp św iatła 1 c y w i l i z a c y i  między ludźmi. 
” Mowa Jego na Seymie w W a rsza w ie  brzmi jeszcze wszą* 

dzie Francy a nie tylko Mu winna oswobodzenie siebie,
W które 1 inni Monarchowie zezw olili,  ale jeszcze i na. kloiv ,• . .

.słowa wielkiey wagi, wyrzeczone przeciw bezwstydnym
*  i niedorzecznym żądaniom zapaleńców. O jakże godna 
" śmiechu tych obawa , którzy mniemali, iz zapaleńcy
* niemieccy beda od tego Cesarza łaskawie wysłuchane* 

A kw isgran ie  ’ Rossya nie należy do ligi memiec-

stwo i pofeiąghieni do sądu: kommissarz policji C ęm taM  
i  Natahyusze Yence 1 Liessieres-Feynac.

M inerw a Jrancuzka zawiera artykuł o Jezuitach 5 
y t którym wyrażono i „ W szy s tk ie  monarchie Chrześci­
jańskie połączyły sięfw wieku przeszłym przeciw Jezuitom. 
W  teraźmeyszym podnosi towarzystwo to n ano w o gło­
w ę  swoję w całem chrześcijaństwie, z pokorą w krajach 
ty c h ,  gdzie się dopiero w dziera, dumnie w ty c h ,  gdzie 
się juz rozkrzewiło. Frdneyą  była piettvSzyjtl krajem, 
który ich o królobóystwo obwinił; P ortugalia  pierwszym, 
co ich w ygn a ł,  i pierwszym có ich za radą protestąpta 
Canning znowu przywołał. Jednakże dowiadujemy się, 
ze Król Portugalii 1 Brezylii znowu icn z kżajoW sWóich 
wy prątki I. -— V\ e Fraue»i sturąją się oni potajemnie 
ustalić się rzeczywiście, nim przyy ą do exy'SteriCyi po* 
lit.yczney. —  W e  Sfwąycuryi zaledwo się umocnili na 
jedaem inieyscu. W  kantonie FreiburSkirn , już wysyłają, 
podjazdowe woysko swoje, Ligorianow, do wszystkich  
punktów Do Ameryki nawet wysyłają ajentów 1 emis­
sary uszów , dla stwierdzenia słów ostatniego jenerała sw e­
go zak. ;*u : Sini ut s iin t, 1 cl lian silit.

P a r y ż ,  dnia  2 g ru dn ia .  Dma 18 pfzyynioWał Król

•n

»»

mi w

w

kiey , i dla tego nie może mięsitać się Wprost do w e­
wnętrznych spraw N iem iec; ale 1 wpływu zewnętrzne­
go .  jak każdy kray wielki ma na inne kraje, wpły-  

” wu tego me okaże nigdy Rossya, dopóki nią Alexander 
15 r z ą d z i ć  będzie, chyba w widokach jedynie dobro* 

czynnych, 1 zgodnych z narodowym duchem Niemców. '*

N C Y A .
28

deputacyą 
wszy tom 

‘ Gd,

akademii n auk , która złożyła Królowi pier*
nowego zbiorą ich piac.
jKiąźę Angouleme wyjeżdżał 7. C o lm ar , 

miał do niego jenerał Put hand , na czele zostawionych nu 
połowie Roiuu olboerów., n istępującą przemowę: ' „Xiążą!

, ażebyś Wasza Krćlewieowska Mość odje— 
życzliwości ńasiey  nie oświadczymy.' Xią* 

liczby tycli , których życzliwość
to ,

F  r
(z gaz. beri.) P a r y i , dnia  5o listopada. Dnia 

wieczorem o godzinie 6 przybył tu Xiążę R ichelieu , i 
udał się natychmiast do Króla. Otrzymał jeszcze tego 
Wieczora odwiedziny ministrów. Xiąźę znalazł, za przyby­
ciem do mieszkania swego, order ś. Ducha, od Króla so­
bie prz» słany. Z wdzięcznością przywdział błękitną wstę­
gę udając s.ę do N. Pana.

Xiążę Angouleme  w przrjezdzie swym przez Nancy) 
kazał zaprosić do siebie jenerała Drouot (który w roku 
i 3 iń przyszedł z Bonapartym  z wyspy Elby)-, przyjął 

upr/.eymie i zaprosił do swego stołu.
Dnia 28 zaczęła się sprawa j e n e r a ł a  Canuel przeciw  

Panom Fahvier i Senneville. Pierwszy o b w i n i a  ich o  
o c z e r n i e n i e .  Obadway obrońcy jenerała, Panowie B er- 
„er i Couture , m ó w i l i  za swoim klientem. Coutufe 
rozszerzał s i ę  nad p r z y g o d a m i  liońskiemi. P ó ł k o w n i k  
F a h v ie r  odpowiedział zwięźle , a posiedzenie odroczone 
z o s t a ł o  do ośmiu dni.

P o w t ó r n y  proces w sprawie Pana Fualdesa zaczął 
g:e t a k ż e  od d. 17 października przed trybunałem 7 «-  
luzy. Podług brzmienia skaigi obw inieni zostali o aaboy-

Nie chciehś 
c h a ł , nim mu 
ż ę ! Nie należymy
W  ustach tylko, ktprzy zponad d ach ów 1 wołają : Niech  
żyje Król ! Życzliwość nasza jest w sercu. Należymy  
jednak, do tych , którzy gotowi są dadź się zabić za 
swego Króla, jak wprzódy dawali się zabi|ac za swoję  
ovczyznę- Nayłaskawszy Parne , życzymy pokoju 
Europie, ażebyśmy nie mieli potrzeby tego dowodzić: alft 
jeśliby kiedy chwała korony , od którey pokoy i szczęścia  
Francyi zależy , tego wymagała, widziałbyś nas, Xiążę, 
umiałbyś nam odd idź sprawiedliwość. Tysiące walecznych, 
którzy jednako z Tobą myślą, żgtomadzdhyś pod twemi 
chorąawiarni. Tak jest X ią ż ę , walecznych, których o* 
biąk.mie jednego dnia, i nieszcześcić ioo dni, niepo- 
znaniu i zapomnieniu oddało. M Xiąźę ścisnął serdecznie 
r. ke rnórtcy 1 podziękował za tę życzliwość.

Xiężna Angouleme przesłała Wsparcie pieniężne d li  
dwóch uciśnionych niedostatkiem starców , którzylmszą,  
imie R a s y n a , i od sławnego R asyna  pochodzą.

Hrabia Daru pisze history ą rzeczypospolitey wene- 
ckiey.

Dnia 29 przybył tu K ią/ę  Pfl tlington , ad . 3 o Hra­
bia Nesselrode. Pierwszy nie przyjął straży honorowec, 
dla tego , że nie jest już naczelnym jaaerałem woysk
sprzymierzonych. ,

W yszedł nanowo żoztcaź zabraniający kobietom pa-'V r  
ryzkim feayrtio\V3C miCyscc pt'zv stołach publiczncy

Jenerał .Lem arijue , PP. D e fe r  mon t 1 C o w iin ,  dla 
których wyrok wygnania uchylony został, powrócili tu 
przed kilką dniami. Xiąź.ę Cambaceres oczekiwany
tu jest z Bruxelli.

(z Korr. harnb) W  M arsylii i innych mieysćaćh ob­
chodzili i wolni mularze ustąpienie woysk sprzymierzo­
nych.

Jezuici mimo praw", żakon ich znoszących , ukazui;| 
się we Francyi pod imieniem : Oycow m ady  (Peres de  
la Poi).

Nic nie jest tak ściśle ż Sobą połąćzońćm, wyra* 
ża Monitor, jak zasada prawości i  wolności. W olność  
jest dobroczynnym ciepłem słońca; użyżnia ótia ziemię, 
która w pokoju jest uprawianą , nie może ona ńiczego
wyprowadzić z piasku , który się ciągle porusza i nie­
ustannie jest miotany burzami i ta)ad’

Minister spraw wewnętrznych dał miłe zapCwnieriife 
autorom, iż pisma ich uważane będą jako ich własność, 
jako ich dziedzictwo , którego nikomu nie będzie wolfio 
naruszać i nie staną się już, jak dawniey, po upływie dzie* 
gięciu lat własnością powszechności.

A n g l i a .
(z korr. hamb.) Pondyn , d. 1 grudn ia .  Jtutro jest dżieii 

KróloWey, we wszystkich kościołach odprawi się ńaboźeń-
K



stwo żałobne. Lord major Londynu  wezwał obywateli, aże­
by się strzymali przez dzień ten  od zatrudnień mteres- 
sujących.

K uryer zapewnia, że prośba o ścisły zakaz wprowa­
dzania zboża nie będzie wspieraną przez ministeryum.

Król ciągle wspokoynym zostaje stanie.
Dwadzieścia sześć statków rybackich wysłanych z Jar- 

mouth ułowiły w 6 tygodniach 6,864 ,ooo śledzi, których 
sprzedaż przyniesie 6 ,a4o f. sterl. (249,600 zł. poi.)

Porucznik Webb wygrał zakład wynoszący 2,000 
gwineow. Założył się, iż w przeciągu pięciu minut prze­
biegnie milę (Angielską) 12 sekund zostało mu jeszcze 
padto czasu.

A  u  s t  r  Y A.
Z  W iednia dnia 5 grudnia. Nayjaśnleyszy Cesarz 

Jegomość Pan hasz naymiłościwszy powrócił dziś w po­
łudnie w naypomyślnieyszern zdrowiu do stolicy swojey; 
z podróży przedsiewziętey do Akwisgranu. W  tymże sa­
mym czasie powróciła i Nayjasnieysza Cesarzowa Jeymosć, 
z podróży odbytey do Monachium. Onegday wieczorem 
powrócił z Akwisgranu do W iednia  Lord Stew art, po­
seł angielski przy dworze tuteyszym.

W edług  gazety Salcburskiey przechodziło przez cy r­
kuł tameczny od dnia igo do ostatniego grudnia, 7 ba­
talionów i 12 szwadronów, ogółem 10,026 łudzi C. K. 
woyska powracającego z F rancji.

Dnia 12 grudnia otworzono uroczyście seminaryum 
w  Gorcu , zbudowane znacznym kosztem dla 100 alu­
mnów, i przeznaczone dla dyecezyi w C. K. krajach nad­
brzeżnych, W  tern seminaryum są oraz szkoły filozo­
ficzne i teologiczne.

Hospodar W ołoszczyzny, który, bojąc się smutnego 
losu dla siebie, z całą rodziną schronił się do siedmio- 
grodzkiey ziemi, udał się teraz do Szwaycaryi. Ma on 
z sobą znaczne kap ita ły , a jeszcze ich więcey poumie­
szczał na pierwszych bankach Europy. Przez ostatni po- 
koy zawarty między Państwem Rossyyslciem a 1 ortą  
Ottomańską* mieyśce jego zapewnionem mu zostało na lat 
7 . T en czas upłynie dopiero  z koiicem roku przyszłego. 
Z  tego powodu u trzym ują, iż za zgodą obu M ocarstw , 
mianowany będzie Namiestnik Hospodara.

Opowiadają, iż Sułtan Turecki oglądając wspaniały 
/ dom pewnego Ormianina, spytał aię, ile go kosztuje. Ormia­

nin, nic chcąc dać poznać jak jest bogatym, podał tylko 
/ trzecia część wartości. Sułtan kazał mu tę  cenę wypła­

cić. Ormianin stratę musiał ponieść w milczeniu. W y trz y ­
mał go Sułtan pół miesiąca, potem przesłał mu resztę z na­
stępującym listem; Powiedział prorok; „Kłamca sam się 
w sieci swoje c h w y ta , doświadczyłeś tego; ale wielkość 

\P a n a  twego nie poznała mu korzystać z ułomności twojey.
V W iedeńska gazeta Oesterreichischer Beobachter przy­
tacza francuzkie oświadczenie w Monitorze względem 
B onapartego , które się kończy temi słow y: Bonaparte 
więc, jak bardzo trafnie gazeta Courier wyraża, jest cią­
gle uwięzionym na wyśpię ś. Heleny , i będzie —- i dodaje 
następującą uwagę : „ Korzystając z tego powodu, zaprze­
czamy z pewnego źródła rozgłoszoney przez wiele pism 
publicznych pogłosce, że Mocarstwo jedno uczyniło na 
konferencjach akwisgrańskich propozycją przeniesienia 
Napoleona Bonapartego na inne mieysce.”

N. Cesarz Jmć nadał także Xięciu W ellingtonowi go­
dność cesarsko-austryackiego Marszałka polnego, oraz wa­
kujący regiment Erbach , Arcy Xiązęta Ludwik austrya- 
cki i M axym ilian E st mianowani zostali Feldceygmi- 
strzami piechoty , a nasz poseł w Paryżu, Jenerał poru­
cznik , Caron V in cen t, Feldceygmistrzem jazdy. Priorat 
m altański, po śmierci jenerał dyrektora artylleryi, H ra­
bi Józefa Colloredo, spadł na Hrabiego Kollowrath-Lieb- 
steinski.

Dwór nasz przywdział żałobę na dni i 4 z powodu 
zeyścia z tego świata Królowey Angielskiey,

H i S z P A N l J A ,

Podług doniesień paryzkich, listy prywatne z Ma­
drytu  wystawują smutny obraz, jak ihkwizycya z wielą 
ofiarami swemi postępuje. Brygadyera Chaperon i pół- 
kownika Saraga wymieniają jako głównych emissyaryu-

szów świętego offieyum. Margrabia A . , naczelny 
dowódzca obozu pod St. R ochus , jest naczelnym dyre­
ktorem tego bractwa. Członkowie jego nazywają siebie 
obrońcami tronu i ołtarza. Mają oni za znak godłowy 
dwie na krzyż złożone szpady z koroną wre środku. Na­
pis w yraża;  Ferdynańd VII, Obrońca w iary  W olhi
Mularze (niewiadomo za co) prześladowani są rozmaite- 
mi sposobami.

W  Kadyxie zaginął nakoniec okręt Pretiosa. Prze- 
fciwmie o wielkiey wyprawie nic już nie mówią. Niespo- 
koyność w leżących około Kadyxu  i przeżriaczonych do 
wyprawy regimentach jest daleko większa, dniżeli z po­
czątku rozumiano. Żołnierze strudzeni ciągłemi to wtył 
tó  wprzód m arszam i, mimo przyrzeczeń ich kapelanów, 
dotąd bez odzienia, żołdu i żywności * nie słuchają ofi­
cerów i rozchodzą się gromadnie na wszystkie strony. 
Część ich z bronią i końmi udała się do „kozaków” gór 
Sierra Morena ; tak siebie dość dziwnie mianują bandy­
ci i przemytnicy tytuniu, którzy tam przebywają. Jednak­
że nie wszyscy ci bandyci są pospolitymi rabusiami, ale 
raczey gatunek patryotycznych guerillów; czasami gościn­
ni, grzeczni, a nawet miłosierni, i tylko przeciw zakon­
nikom i sługom inkwizycyi, przeciw Osobom dworu i 
bogaczom, a w  ogólności przeciw Servilom  nieprzyjaźni, 
Ludzie ci snują się konnemi kupami od 1 5o do 4oo między 
górami Sierra-Morena, między Sevillq i Madrytem, 1 znay- 
duja się w mnieyszey liczbie w E słrem adurze , i jeśli 
nie zostaną użyte dziehlieysze środki do opatrzenia po­
trzeb woyska, na tenczas , mimo rozkazu ministra w'oy- 
ny, ażeby wszystkich z band tych poymanych do wię­
zień Kadyxu  odsyłać, nie pozostanie żołnierzom co in­
nego , jak póyśdź za przykładem owych nieposłusznych. 
(Allg. Zeit.)

Teraźnieysi ministrowie hiszpańscy stoją na niepe­
wnym gruncie. Nie ma jedności między nimi, a in try­
ganci podkopują coraz bardziey. Szczególniey wielu nie­
przyjaciół ma Margrabia de Casa-Irujo.

Wiadomości z Hiszpanii są również niepewne jak i 
Z Ameryki hiszpańskiey. W  rzeczy skarbu dowiadujemy 
sie co następuje : że budowa Goraja jest nakoniec obalona; 
dyrekeya funduszu umorzenia [del credito publico) ustała, 
trz^y  dyrektorowie są uwolnieni etc. Środek ten spra­
w ił ,  że papiery vales reales źadney już ceny nie mają. 
Ufność publiczna upadła , bo wszystkie środki państwa 
znajdują się w ręku jedney osoby, jeneralnego podskar­
biego S o re t, któremu też dyrekeya funduszu umorzenia 
długów poi uczona została.

Piszą z Londynu: „Odbieramy z Hiszpanii wiadomości na­
stępujące: Wszy stkie listy Z Carracas donoszą o krytycz- 
nem położeniu Jenerała Morillo, Denosi ten rządowi, że 
prócz osad rozłożonych po miastach, 1,000 tylko ma ludzi, 
na których rachować może. Ponieważ co do żołnierzy na 
mieyscu zaciągnionych, ci przy pierwszey sposobności prze­
chodzą na stronę niepodległych. Prócz tego, woysko jest 
bez odzieży, i znużone ustawiczną wojną. Władze cywil­
ne tameczne , wzywają również o pomoc Hiszpaniją, ina- 
czey nie będą w stanie nawet tych kilku miast utrzymać, 
które jeszcze są w posiadłości Hiszpanów.

Żdanie powszechne o sprawie z osadami, zmieniło się 
w  Hiszpanii. Znikły te  pochlebne nadzieje, któremi o- 
żywn ni byli Hiszpanie gotuiąc tę  wielką wyprawę, są­
dzą JUŻ, że im, więcey złego niż dobrego, przyniosła. Dłu­
go, póki można było, nie wydawał rząd przed narodem, 
co się dzieje w A m eryce ; ale wreszcie dowiedziano się 
z listów , które niekiedy i skrycie odbierali obywatele 
od woyskowych, naczelników tey nieszczęśliwej'wy pra- 
yyy, o stanie r z e c z y , a wiadomość ta wkrótce rozeszła 
się po kraju, i sprawiła okropne wrażenie, które się co- 
dzień pomnaża, bo codzień dochodzą nowe doniesienia o 
Btratach, które z tego powodu ponosi handel morski. Dwo­
rzanie i rada królew ska, powątpiwają już nawet o bez- 
pieczeństwie państwa.

Narzekanie ludu i potrzeby tak  publiczne jak prywa­
tne , pomnażają się ustawicznie. Skarb nie posiada jedne­
go dolara. W oysko niepłatne. Na dniu 3 b. m. podskar­
biowie inkwiżycyi, pożyczyli rządowi 35o,ooo realow na 
żywność dla woyska krajowego, które szemrać już zaczę­
ło. Xiążę Tnfantado rozdzielił pomiędzy żołnierzy z wła- 
sney kieszeni 60,000 realow 5 aby ich uspokoić.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz, Czt w Wilnie w Drukarni Redakcji pism peryodycznych.
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O g ł o s z e n i a .
Opisanie jak  poznaw ać herbatę praw dziw ą od fa łszyw cy .

H e r b a t a  p i  a w d z i w a.
C h a r a k te r y  B o ta n ic z n e .  L iś c ie  d łu g o ś c i  c a la  n ie p r z e c h o -  

d z ą  , w a z k o  ja jo w e  ła n c e to w a U  , n ie c o  z a tę p io n e , tę g ie  n a -
br z e  gach ostro ząbkowane.

C h arak te ry  F izyczno-Ilandlow e 
w  S tanie suchym : Listki na różne strony pokręcone 1 

pokurczone , w łaściwą powlokę lśniącą m a ją ce , niektóre 
puchem  białawym pokryte , bez żyłek widocznych , po w ij ■ 
szey części w naturalney całości wypuszczone , w wodzie 
w rzącey po niejakim  czasie na dno naczynia rozwijając się 
i  nabierając koloru światło zielonego lu/b żółtawego, opadają. 
Kolor m m ey w ięcej ciemno zielony. Sm ak ściągający czyli 
cierpkawy. Zapach p rzyjem ny w łaśc iw y; liście w wodzie 
w rzącey rozm oczone, g ła d k ie , tęgie skórkowate , wązko- 
oodłużne bez żyłek , brzegi ostro ząbkowane, koloru, mruey 
w i e c e y  światło zielonego , tub żółtaw ego, nąywięcey w p r z y ­
zw o ite j całości znaydującey s ię , po przerw aniu palcam i, 
w łókna dębie dosyć długie okazują się; (Loda gorąca na 

ulziwą herbatę n a la n a , ma kolor światło zol ty , do p i­
smak ściągający, zapach przyjem ny  , własci-

m unikacy , ju z  dla rozm aitych p rzy c zy n  , pom im o nayusiU  
nieyszey staranności dziedzica oświadczającego się pozo­
s ta je , a c z a s  zjazdu  ju ż  u p ły n ą ł, nader zbliżony , w yra ź­
ne okazuje niepodobieństwo porozum ienia się z ohyn.i dó 
dnia  i5  teraźnieyszego m iesiąca; i tern sam em skutki za - 
w artey umowy zam ierza , oświadczający się zostaje zawsze 
sta łe j chęci domierzenia sposobem dogodliwego układu  sa­
tysfakcją wierzycielom swoim, pragnąc nayusiln iey un iknąć

niektóre wzajemnie kosztownych i przew lekłych kolei processu. I
7 iii //i (T  / 117 1 s t /' /  > 717/ n i l  / '  V  nv/> H  cr - ł  .. „
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białko o d  j a j a ,  p o  niejakim  czasie w wodzie tey sa n a  się.

n in iejsze w gazetach publicznych zapisujące się oświadczenie, 
szanownych w ierzycieli swoich zawiadam ia, iż  trWa statecznie  
wraz p rzyję tym  i postanow ionym  ze znaczną  liczbą onych u- 
kładpie. Aby zaś dalsi mogli mieć mieysce i "czas dogodny do 
kom m unikdcyi układu z  onym , i aby ju ż  rzecz cała bez dal­
szych zwłok fin a ln ie ,d la  spokoyności w ierzycieli i dziedzica u-  
kończoną bydź mogła:zaprasza i wzywa wszystkich dó guberń- 
skiego miasta M ińska, gdzie weżasie trw ających kontraktów  
od dnia  6 m arcu. 1819 ro ku , ośw iadczający się z  całą go­
towością czekać będzie ich zgodnego postanowienia , i 's to ­
sownie do ich w o li, dalsze kroki ku ich sa ty s fa kc ji przed ­
sięwziąć będzie gotow. P isano w Parofianow te roku  1Ó18

rry ,
H e  t  b a t a  f a ł s z y w a .

C h a r a k t e r y  B o t a n i c z n e .
Liście dwa ra zy  dłuższe od Herbaty z w y c z a jn e j ,  po­

dłużne jajowe , lancetowate , żyłkowate, zaostrzone , brzegi 
całe nie ząbkowane , podobieństwa do wirzbowki szęroko- 
Ustney (Lpilubium  L a t i f  o turn) mające.

C h arak te ry  iizyczno-handlowe.
Liście gładko wysuszone , m e tak ja k  w herbacie pokur- 

■ylkam i siatkowatemi przeplatane, bezpow łoki lśnią-czone
cer , l  bez listków kosmatych , kictak ja k  w herbacie prą-

dla przyb liżen ia  do herbaty , lek-
Ł>w. m ................... , “  -  .. ł  I

zwijają się Lak jak  herbpta , 1 po w iększejczę-  
K<\lor brudno brunatny Smak

V ** nadto jcszcz,c 5 _ ~ )
ko pokruszone, w wodzie wrzącey kolor,u ciem nego^fiezn
niają ; mer.
$ci na wierzchu pływ ają  
drzew icyty. Zanach  słaby , ^
dzie wrzącey rozmoczone na weyrzeiue szorstkawe 
s z e r o k o  podłużne, brzegi całe , m e ząbkowane , żyłki zn a ­
czne ■ nakształt siatki p rzep la b m e , w naywiekszey części

brudno 
prawie żaden : Liście w wu- 

wątłe,

czyli zdrobione , włókna żadne po  przerw aniu  
na liście n a la n a , kolor

pokruszone , c
nie są widoczne , woda wrząca 
ciemno żółty sza franow y , do kaw y klarowaney , lub piw a  
mocnego podobny , nabiera smak minutko ściągający , za 
pach sla b y , białka zupełnie niezmierna. PI łasnosc ma tę,
że pijący doświadczą to rs ii, czyli womitow.
O ryginalne opisanie podpisał W  Reński Pplicmeyster Szłykow .

Zgodno z A utentyku
z A u te n ty k ie m  c zy talem N aczaliuk

Sekretarz  A owiciu.
Stołu Franciszek P erza- 

l nowski.

s p o r t

1 w  handlu Józefa Kopścha z n a jd u je s ię  świeży tran- 
wina TiemlańskiegO> czerwonego i białego butelka po

zł. 8 oraz wymrozliow uutclka zł. \o

1 Z a  Ostra Bram a w kam ienicy JP . W ojciechow skiej 
pod N .  1,1267 zn a jd u ją  się do sprzedania pojazay używ ane  

- ’ ' drążki kryle na p a fę  konijako  to : kareta podwój na , ' p e ­
tersburskie 'pojedyńcze zruskiem i chomontdrru, drążki z  d y- 
szlęm parokonne ną osób cztery. Dwie podrozne bryki f  ryte
na żelaznych osiach. Sanie ruskie parokonne z dyszlem  m a­
to wane i urzędownie okute. H u b y  z tych ekwipazow ży ­
czy ł sobie nabyć jaki, po jazd  za m ierną cenę, tt y  rac-y  
zgłosić się do aktorki w yż wzmienioney kam ienicy.wy:

i i  N iże y  podpisany pragnąc nayusilniey p rzez wzaje­
m n y  polubowny u k ła d , nayrychley wierzycielom swoim do­
m ierzyć satysfiikcyą przez oświadczenie w gazecie K urye- 
ra L it  go zeszłego mca kwietnia teraźniejszego roku. zapi­
sane . zaprosił tychże do majętności swojcy P a ra f ijanowa
na dzień  3o miesiąca czerwca. Część łaskawych w ierzy­
cieli na ten dzień zgrom adzona, w ejrza w szy  tak wstań m a­
jątku  ja k o te ż  długów oświadczającego s ię , oceniwszy sa­
m i każdy s z c z e g ó ł  ziem ny , pod sa ty .fakcyą  onych iśdź m a­mi każdy szc 
j ą c y '; gdy  na

miesiąca 8bra 2 dnia. Jan Chodźko.

•gół z ie m n y , poc _ _
t.axę przez samychże wierzycieli ułożona,, ze 

'strony "oświadczającego się dziedzica za .zła zgoda ; wypeł­
nię z  onym podp isa li, trzy  sztuki barwiannych dokumen- ( 
tow ■ to icst: tabclle długów ; taxę szczegółową ziemi 1 bu­
dowli , oraz dokument na S ąd  polubowny , szczególnie ty l­
ko do rozdzia łu  ziem i względnie surnm każdemu, należnych  
ustanow iony: p rzez  który obaw,azali oświadczającego się 
a*eby do dnia  i5 ter aźn iey szego miesiąca, starał się zebrać 
podpisy wierzytScii nieobecnych zawierającem u się ukła ­
dowi ■ a oraz prow adził Jeom etrow , dla w ym iaru m ajęt­
ności P a r a f  ianowa, i wygotowania pom iaru na czas do zjazdu  
Sądu komprbmissarskiego naznaczony . — N ieub lizy ł oświad­
czający sie nic ze sw ojej strony  , coby postanowieniu tako­
w e m u za d o sy ć  uczynić mogło. Sprowadzeni i u trzym yw a li  
kosztem jego IV  H . K om orn icy, pom iar .Majętności Para- 
fia n o w a  ukończyli zupełnie. Z n a czn a  liczba wierzycieli 
nieobecnych na zjez.dzie p rzystąp iła  do zawartey_jnuowy1

1. Ja  K iądz A ndrzey  Pohl jeneraP w  W izy ta to r  Z g ro ­
madzenia X X  M issyonarzow  w Irnperyum  Ijossyyskim  ze- 
znawam  tym  wieczyście trwać m ającym  kwit,tacy 1nyrn p i­
smem , w y dający ńi się W J X d z u  J u d y  nowi Sakowiczowi, i 
służącym  na to : iż gdy  rzeczony A 'J X d z  Sakowicz będąc 
Kapłanem  i zostając w Zgrom adzeniu  .n a szy m , a p r z e z ' 
lat sześć to jest od roku 1812 do roku 1818 mca maja  i o 
dnia sprawując urząd  Prokuratora prow ihcyi i domu W i­
leńskiego M ontis Salvatoris, ułatwiał interessa rozmaite tak 
'prawne jako też ekonomiczne i'fa b ryczn e  — Aże przesta ł 
bydż w rzeczonym  Zgrom adzeniu; przeto ja  X ią d z  Pohl W i­
zytator z  urzędu mojego zaleciwszy p rzy ją ć  inw entarze, a r ­
chiwum i rejestr a przychodów  i expensow, po którj ch p r z e j ­
rzeniu i zweryfikow aniu za okazaniem  stanu interessow i  
za  ułatwieniem rachunków jakie m ogły w yniknąć $ rzeczo­
nego nieraz W J X . Justyna Sakowicza m niej szym  pism em  
kwietuję , . i że odtąd żadnej' pretensyi z  powodu rachunków  
form ow ać niemam , w  imieniu Z grom adzenia  uręczam . — 
N ad  to m a n ife s t, z  powodu wszczętego procederu p zze z  
W JP ana  Kapitana Packiewicza w Subselliach W ileńskich: 
i juz koleją kombinacyi skasowanego , ze 's tro n y  Z g ro m a ­
dzenia zaniesiony w Grodzie W ileńskim  kassuję i p a  tą  
kw ietaefą  z uktów eliminować dozwalam. Jakowy kwie- 
tacyiny dokument p r z y  uproszeniu fV W J P P . P iecnętarzy  
wiasnejr ręki podpisem stwierdzam. Pisart w  W iln ie  1818 
roku mca ęjbra 26 dnia.

X . A n d rze j Pohl Z grom adzenia  X ięży  M issyonarzow  
W i z y ta t o r  jeneralny.

Ustnie i oczewiście proszony od W Jrnć X iędza  A ndrze­
ja  Pohla W izyta tora  Zgrom adzania Ichmość Xi.e,zy M is­
syonarzow w Irnperyum R ossyyskim  do tego dokum entu  
kwietacyinego, tak z obówiązkow Prokuratora p ro w in c ji od 
reku 1812 do roku 1818 sp e łn ia n ych , ja k o te ż  z  purucza- 
nrch  rozmaitych interesów ekonomicznych i fa b ryczn ych , o- 
raz z -zaniesionego m anifestu z racyt procederu z  K apita­
nem Packiewiczem  w Subselliach W ileńskich , W Jm ć X ię- 
dzu Justynom  Sakowiczowi wydanego za  pieczętdrza  pod­
pisałem  się.

Tomasz Iiorw ell D w orzanin b. S- X .  L .
Ustnie i oczewislo proszony pieczętarz od W~. JX ięd za  

A ndrzeja P ohla W izyta tora  Zgrom adzeniu  W W J X X .  M is­
syonarzow w Irnperyum  Rossyyskim  do tego zrzęczno kwie- 
tacyinego dokumentu , tak z sześcioletniego Prokuratoryi o- 
Ifowiązku spełniania jako też ż utrzym yw anych toku inte­
resów i zaniesionego oświadczenia, ja k  we średzinie w yra­
żono W ; JXrqdzu Justynowi Sakowiczowi wydanego i słu­
żącego podług, praw a podpisuję się.

Joachim  Chreptowicz Szamb. D w . Pol.
Roku  1818 xbra  3 dnia. P rzed  Sądem Z iem . W lleń i 

stanąwszy obecnie Adwokat Subs. W ileń . W . K andyd  G ra­
bowski, n in ie jszy  dokum ent kw ietacyyny  (p rzy  opłacie zd  
walor papieru rubli m iedzią dwóch) do akt podał.

Urban Jazdowski P rezyden t Z iem . W ileń .
L udw ik W  ołłowicz Sędzia Z ie m , W ileń .
M ik o ła j Pomarriacki Sędzia Z iem . W ileń .

Przyjęto do akt świadczę Jan  Z ienkow icz Z iem . W ileń.Regi

V

O g ło sten ia  po  ra z  d ru g i i trzeci.
2 Od R zą d u  gubernialnego litew sko-grodzjeńskiegó  

O g ła sz a  się ninieyśzem  : iż  na skutek Imiennego N a y w y ż ­
szego rozkazu  m ają  b yd ź  w ystaw ione w  G rodn ie , d la
składu a r ty lle r ty sk ich  zapasów grodzieńskiego zapasnego  
parku  , du a m urowane sklepy  j z a  sumtnę w yrachow aną  
Z górą do i d , 000 rtibli srebr. ; a je ż e l i  do tego zn a yd ą  
się o ch o czy , zechcą p r z y b y d ź  d la  ta r g ó w , z  pewnem i 
dla  bezpieczeństwa skarbu ew ikeya rn i, do g ro d z ień sk ie j 
skarbowey Izb y  na te r m in y : p ierw szy  dnia 20 ter a źn iey - 
szego decem bra, d ru g i d , a trzeci o s ta teczny 20 mca



2  W  m i ń s k i m  g u b e r n i a l n y m  R z ą d z i e , b ę d z i e  p r z e  d a w a ć  
s ię  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  , o p i s a n y  z a  d ł u g  t u t e y s z e y  I z b i e  
p o w s z e c h n e y  o p i e c e , m a j ą t e k  o b y w a t e l a  A n t o n i e g o  B i -  
l e w s  k i e g o  , G o n c z a r ,  p o ł o ż o n y  w  p o w ie c i e  F i ń s k i m , z o -  
s t a j ą c y  w  e w i k c y i  t e j ż e  I z b y  ;  z a w i e r a j ą c y  w  s o b ie  p o d ­
d a n y c h  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y  55  a  z ę s k i e y  2 7 ,  p r z y n o s i  
r o c z n e g o  d o c h o d u  r u b l i  a s s y g n .  8 7 0 ,  k o p .  4 8 ,  n a  k tó r ą  

p r z e d n i  n a z n a c z a j ą  s ię  t e r m i n y  :  p i e r w s z y  d n i a  8 ,  d r u g i  
j  i ,  a  t r z e c i  i  o s t a t e c z n y  j  3 m i e s i ą c a  m a r c a  n a s t ę p u ją c e g o  
s S j c )  r o k u ;  Z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  m a j ą t e k ,  z e ­

c h c ą  p r z y b y d ż  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u .  Ń o w e m -  
b r a  2 j  d n i a  1 S 1 8  r o k u .

M i ń s k i e g o  G u b e r s k i e g o  R z ą d u  S e k r e t a r z , T y t u l a r n y  
S o i u i e t n i k  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z .

2  N i ż e j  p o d p i s a n y  z n a l a z ł s z y  o ś w i a d c z e n i e  J O .  X i ą -  
z ę c i a  J m c i  L u d w i k a  R a d z i w i ł ł a  O r d y n a t a  K l e c k i e g o  i  
3J a w i d g r ó d e c k i e g o ,  K o m a n d o r a  S t w o ł o w i c k i e g o  , o r d e r o w  
w i e l u  K a w a l e r a ,  d n i a  * 2  g b r a  r o k u  t e r a z n .  d a t t n c  i  
t e g o i  r o k u  m i e s i ą c a  g r u d n i a  d n i a  5 w  a k ta c h  Z i e m s k i c h  
P t t u  W i l e ń .  a  d n i a  6  t e g o ż  m i e s i ą c a  i  r o k u  w  g a z e c i e  
K u r y e r a  L i t t e g o  u m i e s z c z o n e .  W z y w a j ą c e  m n i e  d o  R a -  
d z i w i l m o n t o w  n a  d z i e ń  2  s t y c z n i a  r o k u  b l i s k o  n a s t ę p u ­
j ą c e g o  1 8  i c ) ,  d o  w y b r a n i a  w s p ó ln i e  o s ó b  d l a  s z u k a n i a  
s t a n o w c z e g o  z  o b u s t r o n  w y r o k u  a  z  k o l e i  d l a  z d a n i a  r a ­
c h u n k ó w  p r z e d  t y m  S ą d e m  z  o b o w i ą z k o m  u t r z y m y w a n c y  
p r z e z e  m n ie  p l e n i p o t e n c j i .  G d y  t a k o w e  w e z w a n i e  z g o d n e  
j e s t  z  t y l o k r o i n e m i  j u z  w  a k ta c h  p u b l i c z n y c h  i  j u z  p r z e z  
,p a r t y k u l a r n e  p i s m a  z a n ie s io n c - m i  d o  J O .  X c i a  J m c i  1110- 
j e m i  p r o z b a m i , g d y  z w ł a s z c z a  u s p r a w ie d l iw i e n i e  s ic  m o j e  
b ę d z i e  d o w o d e m  w  p e ł n i o n y c h  o b o w i ą z k a c h  p l e n i p o t e n t a ,  
g o r l i w o ś c i ,  p r z e t o  o ś w i a d c z a m  :  i ż  n i e z a w o d n i e  n a d z i e ń  
i  m i e y s c e  p r z e z n a c z o n e  s t a n ę  z e  w s z e l k ą  d o  t ł ó m a c z e n i a  
s ię  z a  c z a s  n i e o b l i c z o n y  g o t o w o ś c i ą ,  i  z  d a h z e m i  m i ę ­
d z y  J O .  K i ę c i e m  G r d y n a t ę m  a  m n ą  p o c z y n io n e m u  o p i ­
s a m i  i  s t o s u n k a m i .  Ł ą c z ą c  w  tern  m i e j s c u  p o d z i ę k o w a n i e  
J O .  X i ę c i u  O r d y n a t o w i  n i e g d y ś  m e m u  P r y n c y p a ł o w i ,  i ż  
s t o s o w n i e  d o  p r o ź b  m o ic h  i  t e r a ź n i e j s z e j  m o j e y  p o z y c j i ,  
i n n e m i  o b o w i ą z k a m i  z a j ę t e j ,  r a c z y ł  ł a s k a w i e  z a d e k l a r o ­
w a ć  p r z y s p i e s z e n i e  k o n k l u z j i  i n t e r e s s o w i  ,  t a k  d a w n o  p r z e -  
z e n u i i e  u p r a g n i o n e j  , a  t o  w  s p o s o b  w  o b y w a t e l s t w i e  w ł a ­
ś c i w y .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  a k t  Z i e m .  P t t u  I V t l e ń .  
p o d a j ą c ,  o n e  w ł a s n y m  p o d p i s e m  u m a c n ia m .  I ) a t t .  1 8 1 8  
r o k u  x b r a  7 .

C a s p a r  I w a s z k i e w i c  K a p i t a n  b y ł y  W o j s k  P o l s k i c h .
R o k u  1 8 1 8  m c a  d e c e m b r a  7  d n i a  p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  

P t t u  W i l e ń  s t a w a j ą c  o s o b iś c ie  W J P .  L u d i Ą i k  J o c z  C h o r .  
b . W o j s k  P o l .  o ś w i a d c z e n i e  n i n i e j s z e  d o  a k t  p o d a ł .

1 r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k i e w i c z  Z i e m .  W i l e ń .  R e g e n t .

2 . R o k u  1 8 1 8  m c a  w r z e ś n i a  25 d n i a .  I S i a m o c y  d e ­
k r e t u  R e / n i s s y y n f g o ,  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t t u  S z a w e ł s k i e g o ,  
d n i a  2 3 m a r c a  1 8  1 8  k o k u  w  s p r a w ie  z  p o w ó d z t w a  W J P .  
T a d e u s z a  O w s ia n e g o  A d w o k a t a  s u b s e l lo w  S z a w e l s k i c h ,  
z  W  l i  . J P P .  J ó z e f e m  o y c e m ,  L e o n e m  s y n e m  G r u z d z i a -  
m i  R o t m .  w o y s k  P o l s k i c h ,  J a n e m  K r o n e r  t e r n , J e r z y m  i  J ó ­
z e f e m  Z u k o w s k i e m i ,  W i k i o r y ą  L u b a ń s k ą ,  J a k ó b e m  W 'i s z -  
t o r t e m ,  K l a r ą  m a t k ą ,  T e l e s f o r e m  s y n e m ,  B u r b u m i  R e g e n .  
G r o d z .  S z a w e l .  z  d o k ł a d e m  o p ie k i ,  W i n c e n t y m  Ł a w i e n i -  
C z e m  b . P r e z y d e n t e m  G r o d z .  S z a w e l .  z a k r o c z o n e g o .  S ą d  
T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  a d  l o c u m  d e l i c t i ,  d o  d ó b r  p o d  
O g ó ln e  m  n a z w a n i e m  S o w d n i l l e  z o w ią c y c h "  s ię  , w  P o w i e ­

c i e  S z a w e l .  p o ł o ż o n y c h  , w  t e r m i n i e  d e k r e t e m  p r z e z n a c z o ­
n y m  d n i a  24 t .  m .  z j e c h a w s z y ,  p r z e d w s t ę p n i e  z a ł a t w i ł  
w y r o k i  i  k o i n p o r t a c y ą  u  s z e l i i c h  p i s m  n a  1 5 p a ź d z i e r n i k a  
i d ą c e g o  r o k u ,  w  k a n c c l l a r y i  S ą d u  Z i e m s k i e g o  S z a w e l s k i e ­
g o  p r z e z n a c z y ł , p o w t ó r n y  z a ś  z j a z d  d o  d n i a  1 0  s t y c z n i a  
1 8 1 9  r o k u  o d ł o ż y ł ,  w  j a k i m  c z a s i e ,  a b y  w s z y s c y  p r e t e n -  
s o r o a i e ,  z  m o g ą c e m i  s i ę  d o  w y r a ż o n y c h  d ó b r  r e g u l o w a ć  
s t o s u n k a m i  j a w i l i  s i ę  , p o l r z y k r o t n i e  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e ­
r a  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  a w i p u ją ć ,  n i e s t a w a j ą c y m  a p i i s s y ą  
z a p i s a ć  p r z y r z e k a .

Z i e m s k i  i  G r o d z .  S z a w e l .  , o r a z  E x d y w i z o r .  R e g e n t .

I l d e f o n s  D e m ó n t o w i c z .

2 . N a  d n i u  2 0  n o v e n i b r a  z a k t - o c z y ł a  w  R a t u s z u  m i a s t a  
P o n i e w i e ź a  r e z o l u c j a  u z n a j ą c a  i u x ę  i  e w d y w i z y ą  D o m u  i  
P l a c u  w  m i e ś c i e  P o n i e w i e ż u  b ę d ą c e g o ,o r a z  w s z e l k i e j  r u c h o -  

'm o ś c i , n a  s a t y s f a k c j ą  k r e d y t o r o w  z e s z ł e g o  w  t y m ż e  m i e ś c i e  
A n t o n i e g o  C h u ł c h o w . k i e g o  ;• p r z e t o  o b w i e s z c z a  s ię  k a ż d e g o , 
k t o  m a  j a k ą  p r e t e n s j ą  d o  w y ż  r z e c z o n e g o  C h o ł c h o w s k i e g o j  
i ż b y  z ł o ż y ł  d o w o d y  w  n i n i e j s z y m  R a t u s z u  n i e o d m i e n n i e .  
D n i a  2 0  x b r a  t e g o  1 8 1 8  r o k u .

B u r m i s t r z  Ł a w r y n o w i c z .  S ą d o w y  P i s a r z  F o n t a n a .

O Ti lii- II I 2  . __, n „  c ; -i -  -I v K v a  rl n . n Ę-| ,1 T V ^  r !■ t

deusza Mackiewicza obżał. taxę  i exdywjzya determinu­
jący po dekretach odkładowych stopnie dyJacjyne i kom- 
portacye oraz akta naznaczających, gdy w  stosunek onych 
i zaszłych poźniey Remissyynych Sądu Głł. Littgb. 2go 
Departamentu dekre tów , w majątku Woszokianach akta 
wyexpedyówał, i na rozpoznanie oczew iste dzieła Exdy- 
wizor. zjazd sw'óy w dniu 27 januaryi 1819 roku do mia­
sta  Wiłkomierza zadetterminował. o jakowym terminie aże­
by tak kredytorowie jako 1 pretensorowie do majątku ze­
szłego Mackiewicza mający rzecz zostali uwiadomieni przez 
niniejszą awizacyą trzykrotnie do Kuryera Litewskiego 
podającą się ogłasza.

Ó 11 u fry z Klimonta Klimowicz b. Sędzia Prezydent.
Józef Kozakow.ski Prezyd.Gran. P t tu  W iłk . Exdyw.
Marcian Reut b. Pisarz Grodz. P t tu  Whłk. Exdyw.

O g ł o s z e n i e  K o n c e r t u .

2 .  T V  s o b o t ę , t o  j e s t  d n i a  i 4  t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  
x b r a  w i e c z o r e m ,  w  S a l i  R e d u t o w e j ,  d a n y  b ę d z i e  K o n c e r t  
p r z e z  A m a t o r o w , n a  z y s k  t r z e c i e g o  w y d z i a ł u  T u w a r z y -  
s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .  B ę d ą  e x e k w o w a n e :  O u w e r t u r y ,  A -  
r y e ,  D u e t y  , T e r c e t y  i  C h o r y  z  o p e r  s ł a w n i e j s z y c h  i a k  
w ł o s k i c h  j a k  F r a n c u z k i c h ,  m i ę d z y  i n n e m i  A m a t o r a m i ,  d a ­
d z ą  s ię  s ł y s z e ć  u c z ą c e  s ię  u  H  '■J P a n i  F r a n k o w e j , J P a n n y  
E a l b i a n i , O p i t z  i  F r z e m i c n i e c k a .

5 . W ’zamiarze przyśpieszenia generalnych i ostatecz­
nych rachunków, iakoteź na cel zdania sprawy z obowiąz­
ków Plenipotenta, wzywam W . Gaspra Iwiśzkiewica 
Kapitaną b. woysk Pols ., izby na dzień drugi januaryi na­
stępnego 1819 roku nieodmaw iał przybycia sw ojego do Ra- 
dziwilmontów, jako mieys.ca rezydencyi mojey 1 składu pa­
pierów in archiwo znajdujących s ię —. Niewątpię: że W . 
Iwaszkiewic będzie się widział obowiązanym przystąpić 

' skutecznie do usprawiedliw lenia się z kilkoletmch czyn­
nościowy i działań, które, jakiemi realnie bydź się okażą, 
a ztąd do jakiego stopnia uniewinnić W . Iwaszkiewica 
potrafią; w takiem zupełnie wyobrażeniu (jeśli będzie żą­
da!) przed sąd bezstronney opinii, przedstawić nieomie- 
szkam — Lecz jeśli stanowczego obustronnie szukać ma­
my w yroku ; tedy godzi się spodziewać : że nieusłaniając 
się żadnemu przyczynami , ani jakimkolwiek poprzedniem 
usprawiedliwieniem się, które przedwcześnie wywiązanem ' 
bydź nie mogło, zechce W . Iwaszkiewic oddać sic opinii 
osob wspólnie ze mną dopiero wybrać się mających, a tą  
koleją nay właściwiej zostaną rozwiązane wszystkie oko- 
licznoście i pretenśye wzajemne—• Jeżeli zaś ponuino 11 - 
nieysze moje wezwanie-na dzień 2gi januaryi następnego 
1,819 roku W . Iwaszkiewic przybyć niezeche; wówczas 
prócz • wyraźney ha moją stronę e wazy i i usprawiedliwie- 
wiehia s ię , k tóre zavi’sze w  obliczu bezstronney opiun 
mieć pragnę, będę zniewolony pójść wskazaną drogą są­
dowego rozstrzygnieińa, jakie W .  Iwaszkiewicowi w swo- 
jem podobało się zastrzedz oświadczeniu. Nieszukam ża­
dnych korzyściow z zatrzymania własności W .  Iwa.szkie- 
wicaS, równie jak mewidzę potrzeby rozmijać się ze .sto­
sunkami bezpieczeństwa moich in teressów — Coby więc 
sprawiedliwie VV. Iwaszkie wiców i należnera bydź się po­
kazało; „tego odmawiać łniernyślę , a na samojedno hasło 
dopominku pretensyow zaspakajać nie jestem w obowiąz­
ku.—. Nakoniec im silniey zdolne będą przemaw iać za W . 
Iw.aszkiewioem czynności i działania jego w moich inte- 
ressach i utrzymywanej' kdkoietmey nad dobrami admi­
n is t ra c j i ;  tem późyteczniey idogodniey będzie dla mnie— 
A tak :  jeśli nie zkąd in ą d ; tedy, z wyraźnego przynay- 
mniey mojego w tem dobra, radbym Widział W . Iwa­
szkiewica nayzupełniey usprawiedliwionym .—• Jakowe mo­
je wezwanie , po zaaktykowaniu W Sądzie Ziemskim lub 
Grodzkim ■ Wileńskim , aby trzykrotnie w Gazecie Kurye­
ra  Litewskiego zostało pomieszczonem upraszam — Dat 
w Radziwilmontach roku 1818 nowembra 12 dnia.

L u d w i k  X i ą ź ę  R a d z i w i ł ł .
Roku tysiąc ośraset ośmnastego miesiąca decembra trze­

ciego dn ia— Przed Aktami Ziem. Pttu  Wileń. stawaiąc 
osobiście W JP . Ignacy Nowicki.— 'lakowe oświadczenie 
do Akt podał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz Ziem. W ileń. Reg.

3 w  S ą d z i e  Z i e m .  P t t u '  W i l e ń .  w  r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  
1818 gb r a  5 d n i a  w  s p r a w i e  s u k c e s s o r o w  z e s z ł y c h  z ł e g o  
ś w i a t a  J e r z e g o  i  E w y  z  Z a l e w s k i c h  Ż u k o w s k i c h  R o t m .  
P i ń s k i c h  z  k r e d y t o r a m i ,  s t a n ą ł  d e k r e t  o c z y w i s t y , r o z w i ą ­
z a n i e  m i ę d z y  s t r o n a m i  s p o r o w  z a j m u j ą c y  , o d  j a k o w e g o  
w y r o k u  , n i ź e y  p o d p i s a n y  j a k o  p r z y  d a n y  a d w o k a t  o d  W I V .  
Ż u k o w s k i c h  d o  S ą d u  G lw .  L i t . W i l e ń .  D e p a r t a m e n t u  i g o  
w  t e r m i n i e  z a ł o ż y ł a m  a p e l l a c y ą  , i  t e y  s ą d  n i e  d o p u ś c i ł ,  
a ż e  p o p a r c i e  t a k o w e j  a p e l l a c y i  o j  w o l i  s a m y c h  a k to r o w  
z a w i s a , z  k tó r e r r i i  s k o m m u n i k o w a ć  s ię  z n a j d u j ę  t r u d n o ś ć - ,  
i g d y  p r z e n i e ś ć  s i ę  r n a j ą c e y  s p r a w ie  do-. S ą d u  G łib .  a s s y -  
s to w a ć  n i e  j e s t e m  o b o w i ą z a n y  , z a t y m  w z y w a m  W W c h  
s u k c e s s o r o w  z e s z ł y c h  Ż u k o w s k i c h ,  a b y  w e d le  s w o j e y  d e ­
t e r m i n a c j i  p o p a r c i e m  a p e l l a c y i  , w y n i e s i e n i e m  p d z w o w  d o  
S ą d u  G łó w .  s a m i  z a j ą c  s i ę  r a c z y l i ,  g d y ż  t e r m i n  s z e s c i o -  
n i e d z i e l n y  u p ł y w a  d n i a  1 6  t e r a ź n i e j s z e g o  m c a  ceb ra . 
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